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KURYER LITEWSKI.
w IVUnie w Poniedziałek dnia 25 Czernica v. s. i85o Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia /5  czerwca.
N ayjaśmeyszy Cesarz J egomość, dnia 4 czer­

wca, o godzinie іо zrana, wyieohawszy z m. Ko dni, 
raczył szczęśliwie przybyć do Brześcia- Litew­
skiego, dnia 5 t. tn ., "o godzinie 11 wieczorem. 
Przybycia C esarza J egomości tam oczekiwali I ch 
C esarskie W yoskości: C esarzewicz J egomość i 
W ielki Xiążę M ichał P awłowicz.

Dnia 6, J ego W ysokość, Cesarze wicz stawił 
przed Cesarzem J egomością półki i artylleryą s4 tey 
dywizyi piesżey Korpusu Oddzielnego Litewskie­
go, półki grenadyerów i karabinierów z ich ar­
tylleryą Odwodowego Korpusu woysk, zostaiących 
pod naczelnictwem J ego Cesarskikt Wysokości; 
przy tym, odbyło się tych woysk ćwiczenie, z któ­
rego N ayjaśnieyszy P an był zupełnie zadowolony.

O godzinie з z południa, C esarz J egomość 
raczył wyiechać z Brześcia i przybyć do W a r­
szawy o godzinie i z południa , i znalazł w tey 
stolicy J ey Cesarską W ysokość , W ielką X i ę - 
I ne M arya Pawłówną, oraz małżonkę Jego Kró- 
lewskiey Wysokości Xięcia Karola Pruskiego.
• Dnia 7, C esarz J egomość raczył udać się do 
m. Łowicza dla spotkania Nayjaśnikyszry G e s a -  

rzowey J eymości, tpo wracaiącey z Fiszbachu do 
W arszawy , i tegoż dnia, raczył napowrót przy­
jechać do tey stolicy.

Z dnia 7 na 8 , przybył do Warszawy Je ­
go Królewska Wysokość Xiąźę Karol Pruski.

Dnia 8, w dniu rocznego obchodu wskrze­
szenia Królowstwa Polskiego* odbyła się za W a r­
szawą , w obecności N aylaśnieyszego C esarza, 
wielka parada woysk , zostaiących pod naczelni­
ctwem J ego Cesarskiey W ysokos'ci, Cesarzewicza, 
leyb-gwardyi półko w rossyyskich i polskich, z ar- 
tylleryą gwardyyską, oraz dywizyy pieszych i ka- 
waleryi, z artylleryą, Armii. Polskiey; przy czem 
znaydował się takoż Jego Królewska Wysokość, 
Xiążę Karol Pruski.

Ta parada była szczególniey świetną przez 
wielką liczbę woysk , szykowność i regularność 
ich poruszeń, oraz przez wielkie zgromadzenie 
wszelkiego stanu widzów, którzy sobie życzyli 
bydź uczęstnikami tego obchodu narodowego.

Tegoż dnia, o godzinie 5 z południa, N ayja- 
śnibysza C esarzowa raczyła, w pożądanym stanie 
zdrowia, p rzybyć do Warszawy. (R. 1 .)

Przez n a j w y ż s z e  dyplomata, pod dniem 
20 maia, n a y ł a s k a  w i e у zostali mianowani ka­
walerami: orderu ś. Włodzimierza 2go stopnia Prti- 
ski rzeczywisty tayny radca, ber on Humboldt, i ś. 
udnny lgo stopnia, w służbie pruskiey Jenerał 7 /7- 
le 2gi. (P. P.)

— Przez rozkaz dzienny, dany dnia 29 maia, 
w mieście Kozielcu , są mianowani : w piechocie: 
zostający w  orszaku J ego C e s a r s k i e y  Mości, Jene­
rał-maior Mikulin, Komendantem Cesarskiey Głó- 
wney kwatery, z zostawieniem przy dawniejszym 
obowiązku; zostaiący przy Naczelniku іззіеу dy-* 
wizyi pieszey , Jenerał-maior Paulin , Dowódcą 
iszey brygady igtey dywizyi pieszey.

—• Uwalnia się ze służby, w piechocie. Dowód­
ca iszey brygady igtey dywizyi pieszey, Jenerał- 
maior, Xiążę Urusow , do czasu wyzdrowienia , z 
zostawieniem w armii. (G. S. P.)
— W  ostatnich duiaeh tego miesiąca,oęzekuią w tu-

t e y s z e y  s t o l i c y  K ią ż ę c ia  N a s t ę p c y  T r o n u  s z w e d z k i e ­
go, Oskara, k t ó r y  tu  p r z y b ę d z ie  w o d ą .  (J.d.S-P.)

D la  sp o tk a n ia  J e g o  K r ó i e w s k i e y  W y s o k o ś c i ,  
X i :  N a s t ę p c y  .T r o n u  S z w e d z k ie g o  w Kronszta­
dzie, ż tał w y z n a c z o n y  M a r s z a łe k  D w o r u ,  H r a ­
b ia  Potocki; a d la  zn a y d o w a n ia  s ię  p r z y  o s o b ie  J e ­
g o  W  o k o ś c i , p o d cza s  ie g o  p r z e b y w a n ia  w  S t -  
P e t e r s b u r g u : J e n e r a ł -a d ju ta n t  M .  E .  Chrapowic- 
ki i s z y ,  i Adj"utant b o k o w y ,  k a p ita n  2 g i e y  ra n g i ,  
A .  P. Łazarew. W  o rsza k u  J e g o  W y s o k o ś c i  z o a y -  
d u ią  s ię  : W i e l k i  K o n i u s z y  i N a c z e ln ik  g ł ó w n e ­
go  sztabu K r ó l e w s k o - s z w e d z k i e y  a rm ii  ,  H r a b ia  
Brahe, B a ro n  Munk, A d ju ta n t  X i ę c i a ,  M a io r  Pey- 
ron i  L e y b - m e d y k .  J e g o  W y s o k o ś ć  p r z y b ę d z i e  
tu ,  z Kronsztadtu, na f r e g a c i e  , k tó r a  b ę d z ie  c i ą ­
g n io n a  p rzez  s z w e d z k i  s ta te k  parow-y, Herkules.

—  D n ia  і о  t .  ra. J e y  K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć ,  
X ię z n a  Marya W i r t e m b e r s k a ,  r a c z y ł a  s t ą d  w y ­
i e c h a ć  d o  Miiawy.

—  D n ia  9  t.  m .,  p r z y j e c h a ł  d o  t u t e y s z e y  s to ­
l i c y  , z Warszawy , J e n e r a ł - A d j u t a n t , Nejdgard 
a g i .  (R. 1.) ____________

Odessa dnia /  czerwca.
J W \  J e n e r a ł  G u b e r n a to r  p o w r ó c i ł  tu  w e  śr zo -  

d ę , a w cz o ra  w ie c z o r e m  w y i e c h a ł , d o  Sewasto­
pola.

—  W  o s ta tn ic h  c z t e r e c h  d n ia c h ,  m o c n y  w i a t r  
p o ł u d n i o w y  p r z y w i ó d ł  d o  n a sz e g o  p o r tu  d o  5e  
o k r ę t o w .

—  P a n n a  Fabri, n o w a  d r u g a  d o n n a ,  o s t a t n ie g o  
c z w a r t k u  p i e r w s z y  raz  w y s t ą p i ł a  w  Czekinie. 
G ło s  c z y s t y  i  p r z y j e m n y  o d p o w ie d z ia ł  o k la s k o m ,  
s łu s z n ie  i e y  d a w a n y m ,  i  m o ż e m y  ś m ia ło  w y r z e c ,  
ż e  d y r e k c y a  tea tra ln a  b a rd zo  p i ę k n y  w  n i e y  u c z y ­
n i ła  n a b y te k .

—  T e m i  d n ia m i  o t r z y m a n o  t u  k i lk a  l i s t ó w  *  
K o n s t a n t y n o p o la  o d  Jussufa Baszy , k t ó r y  c h l u ­
b i  s i ę  z u p r z e j m e g o  p r z y j ę c ia ,  k tó r e  d la ń  S u ł t a n  
o k a z a ł .  Ż o n a  ie g o  p is ze  ta k o ż  do z n a io m y c h  s o ­
b ie  d a m  o d e s s k ic h .  {J. d: Od.)

K  b ó l b w s t w o  P o l s k i m .
Warszawa dnia 26 czerwca.

N .  P A N  u d z i e l i ł  J .  K .  M .  X i ę c i u  Karolo­
wi P r u s k ie m u  O r d e r  Orła białego.

—  J .  С. M . W i e l k a  X i ę ż n a  S a s k o - W e y m a r ­
sk a  i  J .  K .  M. X i ę ż n a  Karolewa P r u s k a  o n e g d a y  
w ie c z o r e m  z w i e d z i ł y  tu t e y s z y  K o ś c i ó ł  0 0 . K a ­
p u c y n ó w  i  K a p l i c ę ,  w  k tó r e y  d z iś  z ł o ż o n e  b ę d z ie  
se r c e  K r ó la  J A N A  I I I .  O d p r o w a d z a l i  W i e l k ą  X i ę -  
ż n ę ,  H r a b io w ie :  Fredro M a r s z a łe k  iZabiełło  K o ­
n iu sz y  D w o r u  K r ó l e w s k o - P o l s k i e g o .

—  D n ia  20 b. m .  o  g o d z in ie  11 t e y ,  N .  P A N  
r a c z y ł  z w ie d z ić  s z p i ta l  D z ie c i ą t k a  Jezus* w  k t ó ­
r y m  z n i e w y p o w i e d z ia n ą  d o b r o c ią  i  o y c o w e k ą  t r o ­
s k l iw o ś c ią  z w ie d z a ł  w s z y s t k i e  sa le  c h o r y c h  i  n -  
b o g ic h ,  sa le  n i e m o w lą t  p r z y  m a m k a c h  b ę d ą c y c h  
i  d z ie c i  s ta r sz y c h .  N .  P A N  n a y ł a s k a w i e y  ro z m a ­
w i a ć  r a c z y ł  z u b o g ie m i  i  d z ie ć m i ,  z tr o sk l iw o śc ią ,  
r o z p o z n a w a ł  w s z y s t k ie  s z c z e g ó ły  : a p rzy  ra d o ­
s n y m  o k r z y k u  s ie r o t ,  o d p r o w a d z o n y  p rzez  A d m i ­
n i s t r a c j ą  i  w s z y s tk ie  S io s t r y  M i ło s i e r d z ia ,  aż d e  
p o w o z u ,  N .  P A N  r a c z y ł  n am  o ś w ia d c z y ć  o p i e k ę  
O j c o w s k ą  dla u b o g ic h  i  s ie ro t ,  i  o d j e c h a ł  p r z e d  
g o d z in ą  isz ą  1 p o łu d n ia ,  n a p e łn i w s z y  ra d o śc ią  s e r ­
c a  w s z y s t k ic h  o b e c n y c h .  Z .  Kołakowska S .  M .  P .

J W .  H r a b ia  Dybicz Zabałkański F e l d m e r -



szatek z J W .  G iżycką  Gubernatorową, J W .  J e n e ­
ra ł  piechoty D owre  z J W .  Hrabiny T y ze n k a u • 
zow ą , iako Rodzice Chrześni znajdow ali się d. 2З 
b. m. przy obrzędzie Clirzstu Sgo córki W . Baro­
na P ry tw ic a , Rotmistrza Leib -G wardyi, Siostrzeń­
ca Feldmarszałka.

— J W .  R u rcyu sz  H rabia  H a u g ew itz , M ini­
s ter  Stanu w Gabinecie N. K ró U  J шсі P ru sk ie ­
go, jprzybyt onegday do łP a rsza w y .

— Rycina p r z e d s ta w ia n a  K a rę  M u s ta fę , 
W ielk iego  W ezyra, tego, który  walczył z Janem  
1 1 1  pod W iedniem , roku 168З. Rycina ta iest z 
p ierw otw oru  w W ied n iu  roku 16ЗЗ wydanego zdję­
ta» iest ziletn prawdziwym  portretem  W .  W ęzy * 
ra . Przednie się w składzie pism Ciechanowskie- 
go przy ulicy Podwal, płaci się zł. 1.

— Unia 2З b. m. dawał we Lwowie  koncert 
K aro l  L ip iń sk i.

— W e łn y  na teraznieyszym Jarmarku z n a j ­
dowało się przeszło 12,000 cetnarów, naylepszy mia­
ła  odbyt średnich gatunków', i dobra ordynaryyna.

Niepłonną widzimy nadzielę , ze naród Pol­
ski wznosząc pomnik Dawcy konstytucyi i swe­
mu W skrzes ic ie low i, nie zechce szczędzić wiel­
k ich  nakładów. Jakoż uchwalone przez Izbę Po­
selską prawo, naznaczyło fundusz około 7,000,000, 
k tóry  ieszcze może o połowę ma bydź powiększo­
ny. Seym iedoomyśloem przyjęciem prciektu dał 
poznać, że umie szanować nadane narodowi swo­
body, że umie uczcić pamięć Wskrzesiciela.

Lecz największa troskliwość czuwać powin­
na nad przeznaczeniem t»k ogromney summy*, n a j ­
sum ienniej należy rozebrać: laki ma bydz ten po- 
tiinik, godny narodu? godny W ładcy . N aród ,w y- 
znayrny» uczynił wysilenie; nie zważaiąc na swo- 
ię zamożność złożył chętnie ofiarę serca. Bo­
lesna , nienagrodzona, byłaby , gdyby składka 
natchniona wdzięcznością, nie miała naydobroczyn- 
nieyszych celów.

Myślą moią iest wznif s im ie  wiekopomnemu 
A L E X A N D R 0 W 1 pomnika, któryby trw ał przez 
Wieki, łączył nay większe dobro kra i u i urzeczy­
wistnił objawione iuż daw niey przez W skrzesi­
ciela uczucia. . , .

Pomnikiem tym, ma bydz uszczęśliwienie lu ­
dzi; nie bronzy, m arm ury i pyszne budowle. Sam 
W skrzesiciel nasz zaniesienie pomyślności do n a j ­
niższych, naywięcey cierpiących stanów społeczeń­
stwa , ciągle miał na swey oycowskiey myśli. 
Świadkiem iest nadanie własności włościanom k i l ­
k u  prowincyóm Cesarstwa; wyaióUnieyszym dla 
nas świadkierń Jego wola, kiedy, odrzucaiąc wznie­
sienie sobie trybmfalney bram y, polecił zakupie­
nie własności k ilkunastu  włóśdikńom, na pamiąt­
kę  wskrzeszenia Królew stw a. , .

W ładca  ten przeniósł się do wieczności. A- 
lez my, nie powinniśmyż szanować Jego dobroczyn­
nych, prawdziwie miłością ludzkości natchnionych 
życzeń? Gzyliż nie powinniśmy unieśmiertelnić J e ­
go myśli, zapowiadających, iakie pragnął widzieć 
sobie wznoszone pomniki? Chciał zanieść pocie­
chę, dobry byt i domowe cnoty w tak zacny stan 
społeczeństwa , iakim iest włościański. Możnaż 
pomyśleć więcey wzniosły , więcey dobroczynny 
pomnik, mogący się oprzeć burzom i przemianom 
czasów i narodów? M armury, budo wie miną, ale raz 
nadane uszczęśliwienie towarzystwu iest wieczne, 
jeśli tylko dzieła łudzi wiecznemi nazywać wolno.

r r a g n ę  w ię c , aby pomnik ten uszczęśliwił 
w łośc ian , przez nadanie im zupełney własności 
ziemi. W łasność ziemi, robi, że tak powiem, cza- 

' rodzieyską przemianę w człowieku; obudzą uczu­
cie m ora lne j  niepodległości , wskrzesza godność 
ludzk ie j  natury, zaszczepia domowe i publiczne 
cnoty, uczy oszczędności, pomnaża bogactwo k ra ­
ju, nakazuje kochać prawa. Zyiącemi tych prawd 
dowodami, są narody, które, odrzucaiąc przesądy, 
zrzekając się przywłaszczeń , ośmieliły się swoim 
włościanom przyznać,a możezwrócić własność ziemi.

Można zakupienie własności ziemi włościa­
nom podw ójnie , a zawsze dobroczynnie uważać. 
A lboJ na raz za całą summę własność zakupić; al­

bo stopniowo procentam i od złożonej składki, na­
bywać grunta ro ln ikom . W  pierwszym razie mo­
żemy dać kraiowi 1600 właścicieli. W ielk i pom-* 
nik! Nieocenione dobrodziejstwo! Na zakupienie 
sam ej ziemi przeznaczam 55oo z ł . , na budowle 
1000 zł , a na kapitał rolniczy i 5oo zł. W  d ru ­
gim razie, 10,000,000 zł., gdyż taką będzie pow ięk­
szona darem składka, daie przeszło боо.ооо zł. p ro ­
centu. Rachując podobnie 6000 zł. na iednego w ło­
ścianina» rok rocznie mole kray  zyskiwać 85 w ła ­
ścicieli. Ta myśl może za wiek zupełnie urzeczy­
wistnić się mogąca , nie zaspokaia niecierpliw o­
ści i dumy, ule zaspokaia p raw ych  przyiaciót ludz­
kości, którzy lubią zakładać szczęście przyszłych 
pokoleń, i często lepiey umieią życzyć potomnym, 
niż sobie. Co za wielka, co za szlachetna myśl ! 
Polska mieć będzie samych tylko właścicieli! Nie 
będzie miała niewolników! G d y ż ,  w yznajm y o- 
twarcie, niewolnikami są nasi włościanie. M aią 
wolność, lecz nie maią własności, a wolność dla 
włościanina, pozbawionego własności, iest raczey 
klęską, niż dobrodzie jstw em  , źrzódłem nędzy i 
bezmoialności, i nie iest początkiem dobrego b y ­
tu, miłości praw i o bycza tc w. Przy własności zie­
mi dopiero, przy  zupełney w łasnośc i, zaczynamy 
cenić moralną niepodległość, zaczynamy bydź p ra ­
wdziwymi obywatelami.

Jakie materyalne, niezmiernie ważne korzy­
ści zapowiada kraiowi, nadanie własności w łościa­
nom, nie potrzebuję dowodzić. Mówią za mną do­
świadczenie i przykład Anglii, F ra n c j i ,  Niemiec, 
Zjednoczonych kraiów A m erykańskich i N iderlan­
dów. Nay błiższemi atoli i ni eza w od nem i korzy­
ściami są pomnożenie ludności , podniesienie ro l­
nictwa, powiększanie wyrobów , a co n a jw ię k ­
sza, zdumiewające rozkwitnienie przemysłu, gdyż 
kapitały koniecznie ku wszelkim i na jm nie jszym  
gałęziom przemysłu bez p rz y m u m , ale dobrow ol­
nie zwrócić się muszą. H istorya naucza, przez ia­
kie klęski, przez iakie nieszczęścia niższe s te n y , 
zyskiwały własność ziemi i p raw a . Nasi włoicianie 
iuż maią pravva;przed obliczem praw  są równi wszy­
stkim. Teraz Polska nieznanym w dziełach ludów 
przykłłdem, nie obrażając dzisieyszych właścicie­
li j naymoiey ścisłego pra w a własności; może swo­
im włościanom ttadać własność i rzeczywiste, nie na 
piśmie tylko,obywatelskic prawa.Potomnośćby i.ara 
wyrzucała,gd> byśmy tak wielkiey zaniechali tn^ślr.

T ak  znamienite korzyści maią spłynąć na nasz 
kray, z zaprowadzenia tak dobroczynnego summą tą 
rozporząd*enia. Każdy czute zapewne prawdziwość 
moich zasad. Dość mi uchylić zasłonę, aby praw dzi­
wi przyjaciele narodu, cały, w dS у odległej szych 
skutkach postęp rózwinienia mey myśli przewidzieć 
mogli*

Zakupienie przeto własności włościanom, bę­
dzie niezachwianym żyiącym pomnikiem. Każdy 
włościanin na P o lsk ie j  z iem i, błogosławić będzie 
pamięć W skrzesiciela. W ielk i,  wspaniały czyn na­
rodu, który  tak pięknie pamięć swego Dobroczyń­
cy, unieśmiertelnić umiał: Powtarzam: posągi,m ar*  
rnury, budowle znikaią. Szczęście kilku  milionów, 
wdzięczność ludu , są, w ieczne. Takie W  skrzesic ie- 
łowi O yczyzn y , D aw cy K o n sty tu cy i w znośm y p o m ­
niki. Roman H rab ia  S o ityk .

S E Y M  E R O  L E W  S T  W  A  P O L S K I E G O .
— D n ia  27  —

I z b a  S e n a t o r s k a .
Dnia wczorajszego odczytane zostały w Izbie 

Senatorskiej przygotowane w myśl ar tyku łu  i 54 
Statutu Organicznego i Reprezentancyi Narodo­
wcy, uwagi Senatu nad rappoi lem Rady Stanu. 

I z b a  P o s e l s k a .
щ Po ukończeniu odczytania uwag nad reppor-  
terh R ady  Stanu, t rudniła  się następnie Izba P o ­
selska, równie iak i w dniu onegdayszym poda­
waniem p e ty c j i  do T ro n u  w myśl ar tyku łu  i 56 
Statutu Organicznego.

P rogram m a osta tn iey  Sessy i Seym ow ey dn ia  
28 czerwca i 85o r.

W  dniu 2 8  czerwca oznaczonym przez Uni-



wersał Nayieśnieyszego CESARZA i KRÓLA t  
doi* 25 marca (6 kwietni») r. b. na zamkniecie 
Seymu, gdy Senatorowie, Posłowie i Deputowa­
ni zgromadzą się o dziesiątey godzinie zfana do 
mieysc posiedzeń swoich Seymowycłi , P r z y d a ­
jący w Senacie wyznaczy zadanym sobie od Nay- 
iaśnieysztgo PANA rozkazem, Ueputacyą złożoną 
z dwóch Senatorów, która się uda do Izby Po- 
eelskiey, dla wezwania iey do połączenia się z Izbą 
Senatorską,

Marszałek Seymowy, zawiadomiony o zbli­
żaniu się wzwyż wzmiankowanych Senatorów, 
wyszle dwóch Postów i dwóch Deputowanych 
dla przyjęcia , i osobiście przyymie ich przy 
drzwiach Izby, wprowadzi i wskaże im mieysca 
naprzeciw ko siebie.

Cii Senatorowie wezwą Posłów i Deputo­
wanych do połączenia się г 1 /bą Senatorską, po 
cze a powstawszy z mieysca swego poprowadzą 
do rzeczoney Izby Posłów i Deputowanych, na 
czele których Marszałek Seymowy znaydować się 
będzie.

Skoro się obie dwie Izby połączą, i gdy Po­
słowie i Deputowani z-tymą mieysca wskazane so­
bie przez Prezesa Senatu, tenże Prezes wybierze 
trzech Senatorów, ь Marszałek trzech Członków 
Izby Posehkiey, mających składać Deputacyą, 
którey polecone .będzie doniesienie Nayieśniey- 
szemu PANU o połączeniu się obudwóch Izb.

Oczekiwać zatem będą połączone Izby przy­
bycia MONARCHY.

Prezyduiący w Senacie i Sekretarz Senatu 
przyymą N»yiaśnieyszego PANA u drzwi Izby.

A gdy Nayiaśnieyszy PAN zasiądzie na Tro­
nie, maiąc po prawey ręce Ministrów i Radę Sta­
nu, Świtę Swoię po lewćу , a D wór za Trunem, 
Prezy du i ą y  w Senacie, a po nim Marszałek Izby 
Poselskiey, za danem sobie od MONARCHY po- 
zwcleniem i zdadzą krótką sprawę o czynnościach 
Seymowych,

Jeden z Członków Rady Stanu ogłosi san- 
kcyą Królewską proiektóW na Seymie teraźoiey- 
8Zym przez obiedwie Izby przyjętych. Po czem 
Nayiaśnieyszj PAN w języku Francuzkim mówić 
będzie. -Mowa ta odczytana zostanie w języku 
Polskim przez Ministra Sekretarza Stanu.

Stosownie do Artykułu i65 Statutu Organicz­
nego o Reprezentacyi Narado w ey, ieden z Człon­
ków Rady Stanu ogłosi obudwom Izbom z roz­
kazu Nayiaśnieyszego PANA, iż Seym zamknię­
ty został.

Po odprowadzeniu przez powyższe Depnta- 
cye Nayiaśnieyszego PANA do Jego pokoiow, q- 
biedwie Izby udadzą się do Kościoła Katedral­
nego dla złożenia dziękow Bogn. Biskup in pon- 
tificalibus Te Deum  odśpiewa.

Stosownie do ogłoszonego programmatu, u- 
roczyste złożenie serca Jana Illgo w wystawio­
nym na ten cel pomniku grobowym w kościele 
0 0 . Kapucynów, odbyło się na dniu wczdrayszym 
г przyzwoitą okazałością. Imię Jana Ulgo ocuci­
ło w sercach wszystkich Polaków niewygasłą pa­
mięć sławy, którą oręż Polaków okrył się za 
panowania tego Króla Bohatera, wybawcy Chrze- 
ściaństwa. Wymowne głosy JXiędza Prowincya- 
ła zakonu 0 0 . Kupucynów, tudzież szanownego 
Prezesa Towarzystwa Królew. Warszawskiego 
Przyjaciół Nauk, zastępuiącego Senatora maiącego 
przemówić przy tey okoliczności, były wierne- 
mi tłumaczami uczuć całego narodui który sta­
wiając sławę Jana IHgo obok tryumfów, które- 
mi potężny nasz Władzca świelo okrył się w 
równie piękney walce z niewiernymi, z tkliwemi 
uczuciami, oddenemi pamięci zgasłego Króla, łą ­
czył uczucia miłości i przywiązania dla szczęśli­
wie panuiącego Monarchy. Celebro wał Mszą świę­
tą J W. Burzyński Biskup Sandomierski, a J W W .  
Biskupi Prazmowski, Alanugiewicz, Ktiźmian i 
Dzięcielski odśpiewali Castrum dolons. W cza­
sie całego nabożeństwa, dawała się słyszeć do­
brana muzyki», a urządzenie katafalku ozdobione­
go godłami łwycięitwa Jana Illgo  tudzież o­

świecenie całego kościoła, napełnionego tłumem 
publiczności płci oboiey, odpowiadało uroczystości,

— Dnia onegdayszego był wieczór tańcują­
cy u Dworu w Łazienkach Królewskich. Cały 
lasek był oświecony, i napełniony do późnego wie­
czora epaceruiącemi.

— Donieśliśmy, że N. PAN z wiedza i ąc Kon­
wikt na Żoliborzu, polecił niektóre odmiany w 
mundurach Kon Wiktorów; w ciągu iB godzin u- 
skuteczniono wolą MONARCHY, i onegday kon- 
wiktorowie, Ludwik ' Pot kański i Rzewuski, iuż w 
nowych ubiorach przedstawieni zostali N. PANU.

— Przybycie do tuteyszey stolicy Profes- 
sora S. Giampi, korrespondenta naszego we W ło­
szech, w przedmiocie nauk literatury i sztuk pię­
knych, męża z ważnych poszukiwań do naszey 
historyi zasłużonego, autora dzieła, o którem do­
niesienie w Pamiętniku Umiejętności msca mar­
ca umieszczono, każe nam się spodziewać wkrót­
ce p#1^danego przybycia innego dzieła iego pod 
tytułem: Zbiór listów o rzeczach wojennych Kró­
la Jana Sobieskiego i Sekretarzy iego Włochów, 
pisanych na polach bitew i z obozow do Papie- 
ZÓw, do Panujących Włoskich i innych; г dołą­
czeniem proiektu u rządzenia woyska R/.eczy po- 
spólitey, przez tegoż Króla na Seymie 1676 czy­
tanego, oraz spisu dzieł o czynach i osobie iego, 
we Włoszech za iego panowania drukowanych. 
Jeden z wypadków, zwykłych podróżującym się 
trafiać, stał się powodem utraty kilku ехетріа- 
rzy tego dziełka, które wiózł z sobą przed nadey- 
ściem transportu zawierającego znaczną liczbę 
lakowych. Transport ten zawiera prócz tego zb ór 
wielu innych xiąźek drukowanych we Włoszech, 
a tyczących się historyi Polskiey , oraz rycin i 
rękopismow ciekawych w tymże przedmiocie. Ża­
łować trzeba, iź los przeciwny me dozwala dzie­
ła powyższego ofiarować publiczności przy okazy! 
poświęcenia pomnika pamięci tego wielkiego Kró­
la wystawionego.

— Dnia 28 —
N. PAN mianował Freylinanii N. PANI, 

Panny Julią Lewicką (córkę Jenerała piechoty 
Kommend. f f  arszawy)^ Hrabiankę Emilią Gra­
bowską i Hrab. Annę Ożarowską.

— Królewskie Towarzystwo Lekarzy W a r­
szawskich w galeryi wód mineralnych, dało опё^ 
gday obiad dla pierwszego Lekarza przyboczne­
go J.C.K.M.Radcy Stanu Rzeczywistego, Dra. Kry* 
chton. Zaproszeni oraz byli, przyboczny L^kar* 
W іеікіеу Xlężney W eymabskiry Dr. Szwabe, 
przyboczny Lekarz Wielkiego Xięcia MICHA­
ŁA Dr. W у  He i Lekarz Dworu J. С. K. Mości 
Dr. JEtiocbyru W  ogóle było osób 54.

— Hrabia Józef Sobolewski, Sekretarz przy 
poselstwie Cesarsko - Rossyyskiem w Londynie, 
przybył do Warszawy. Opuścił Jjoridyn dnia 19 
b. m., a zatem o 3 dni poźoiey, niż mamy stam­
tąd wiadomości przez gazety, Król Jtnć Angiel­
ski znaydował się ciągle w równym stanie zdrowia.

F B A N O Y A.
Par у  i  dnia i4 czerwca.

(z Uazety Wzrezawskiey).
Dzisiejszy Monitor umieścił następującą 0- 

dezwę Król* Jrnci, kontraśygnowaoą przez Pre­
zesa Rady Ministrów Xięcia Polignac: „My K a­
rol etc. Francuzi! ostatnia Izba Deputowanych nie 
poznała moich zamiarów. Miałem prawo spodzie­
wać się iey przykładania dla pozyskania dobra, 
o którem myślałem : odmówiła mi go! Jako oy- 
ciec ludu moiego zostałem przez to serdecznie za­
smucony, 9 iafeo Król, obrażony ! Postanowiłem 
rozpuszczenie tey Izby. Francuzi! Pomyślność wa­
sza stanowi moię sławę! Szczęście wasze iest tak­
że molem. W  chwili, kiedy zgromadzenia wybor­
cze we wszystkich mieyscach państwa moiego ze­
brać się maią, słuchać będziecie głosu Króla wa­
szego. Utrzymanie ustawy konsłytocyyney , i u- 
twierdzonych przez nię instytucyy było ciągle i 
będzie zawsze celem wszystkich moich usiłowań. 
Dla dopięcia jednak tego celu powinienem wol­
no wykonywać święte prawa, będące puścizną ko-



гопу moiey, i zjedofcć im uszanowanie. Na nich 
pftlega rękoymia pubiiczney spokoyności i swo­
bód waszych. Dzielność rządu zmieniłaby się, gdy­
by godne kary targoienia się osłabiły prerogaty­
wy moie, i zgwałciłbym przysięgę maię, gdybym 
ie cierpiał. Pod opieką tego rządu stała się Fran­
cy* kwitnącą i wolną; iernu winna swoię praw*, 
swóy kredyt i ewóy przemysł. Nie ma Francya 
nic do zazdroszczenia innym kraiom, i o to tylkc 
starać się powinna, aby utrzymała korzyści, któ­
rych używa. Nie troszczcie się więc o prawa wa­
sze; uważam ie za moie, i z równą troskliwością 
opiekować się niemi będę. Nie daycie się uwo­
dzić chytremi mowami oieprzyiacioł waszey spo- 
koynośei. Odrzucaycie niegodne podeyrzenie i bez­
zasadne obawy, któreby ufność publiczną zachwiać 
i  przykry nieporządek zrządzić mogły. Zamysły 
tych, którzy podobne obawy rozsiewają, iakiekol- 
wiek bydź mogą, spełzną przy niezmienriem mo- 
jem postanowieniu. Bezpieczeństwo i interessa wa­
sze, równie iak swobody wasze , nie będą nara­
żone. Czuwam nad iednemi , iak nad drugiemi. 
Wyborcy! pośpieszaycie do waszych zgromadzeń 
wyborczych. Oby żadna naganna opieszałość nie 
pozbawiła ich obecności waszey! Oby iedno u- 
czucie wszystkich was ożywiało, ieden znak was 
łączył około siebie! Król wasz zachęca was do 
tego, oyoiec przemawia do was. Pełniycie ewoie 
powinności; ia moie pełnić będę umiał. Działo 
się w zamku naszym Thuilleries d. i5 czerwca 
iB5o, a panowania naszego 6go roku.”

A n g l i a .
Londyn dnia 12 czerwca.

(s Gazety W arszawsfciey.)
Słychać, iż Anglia zawarła z Fortą traktat 

przymierza, który zaręcza Porcie posiadłości iey 
we trzech częściach świata.

Okręty wojenne austryackie popłynęły d. 
ao z. m. z Algesiras ku Algierowi.

— Dnia /5  —
Dowiaduiemy się z Windsor, iż Król Jmć 

okazuie ciągle wielką rezygnacyą. W zeszłym 
tygodniu widział się ze wszystkimi obecnymi tu 
braćmi i siostrami swemi, oprócz Xięeia Sussex.

Gazeta Morning - Herald, donosi z Windsor, 
iż Król Jmć doznaie mnieyszey trudności w od­
dychaniu, i tak się ma lepiey , iż lekarze nawet 
nie mogą dosyć wyrazić swego zadziwienia. Tym 
<taeem mocna konstytucya Monarchy została w 
ostatnich dwóch tygodniach tak nadwerężoną, iż 
niestety nie można się spodziewać zupełnego wy­
zdrowienia.

Gazeta Morning-Chronicie zapewnia, i i  ie- 
śli Xiążę Klarencyi wstąpi na tron» panować bę­
dzie pod imieniem Henryka IX .  Imię iego iest 
Wilhelm Henryk.

Xiążę Esterhazy, Poseł Austryacki, wsiadł 
w JDouures na statek parowy Royal George, i 
spiesznie popłynął do stałego lądu , celem nara­
dzenia się z Xięciem Metternich w Johannisber- 
gu. (Po krótkim pobycie w Вгихеііі wyiechał 
dnia i 5 b. m. ztamtąd w dalszą drogę do Johan- 
nisberga.)

Niektóre Gazety tuteysze czynią domysłi iż 
w następnych trzech miesiącach cena zboża w An­
glii podniesie się, i da powod do dowozu zza granicy.

Podług statutu Królowey Anny , zgon Kró­
la lub Królowey w Anglii nie pociąga za sobą 
niezwłocznego rozpuszczenia Parlamentu, który ie- 
śli podczas zgonu Monarchy iest zebrany» może i 
powinien ieszcze 6 miesięcy odbywać obrady swo­
je, chyba że go wcześniey następca tronu odro­
czy lub rozwiąże. Gdy w czasie śmierci Monar­
chy Parlament iest odroczony, powinien się na­
tychmiast zgromadzić dla odprawienia posiedzeń 
przez 6 miesięcy, ieśli go następca tronu wcze­
śniey nie odroczy lub nie rozwiąże. Gdy zaś pod­

czas zgonu Monarchy nie masz Parlamentu z po- 
.W4idu, iż został rozwiązanym, a nowy iszczę nie 
zwołanym, w tym razie rozwiązany Parlament za­
czyna znowu swoię czynność, a uchwały iego aż 
do cz*su odroczenia lub rozwiązania przez Następ­
cę tronu, maią taką moc, iak gdyby wcale nie 
był rozwiązanym.

Dowiaduiemy się (pisze Gazeta Standard) iż 
Lord Castlereagh został bez trudności oddalony 
z wydziału Admnalicyi, a to za przeciwne suhor- 
dynacyi postępowanie oyca iego, Margrabiego Zora- 
donderry w Parlamencie. Nie słychać ieszc.ze, kto 
będzie następcą Lorda; lecz zapewne lista woysko- 
wa poda znowu kandydata na ten urząd.

W Gazecie Goniec znayduie się formalna 
nagana systemu, podług którego teraz Ministe- 
ryum Francuzkie postępuie. „ Przy tronie (pisze 
ta gazeta) który po długiey rewolucyi na ruinach 
został wzniesiony, potrzeba w ięcey zgody i umiar­
kowania, aniżeli gdziekolwiek indziey ; możnaby 
iednak zarazem poradzić narodowi Francuzkiemu, 
aby i na Deputowanych obierał ludzi umierko- 
wańszych. Jeśli zaś nowi deputowani nie odpo­
wiedzą oczekiwaniu Króla, cóż ma bydź daley.?” 

— Dnia i 4 .—
Gazety tuteysze umieszczają bardzo sprzecz­

ne wiadomości o stanie zdrowia Monarchy naszego.
Bardzo wiele iuz mówią o Ministeryum, któ­

remu będzie powierzony ster rządu na przypadek 
wstąpienia na tron Xięcia Klarencyi. Zdaie się, 
iż Xiążę sam nie oświadczył się ieszcze wyraźnie 
w tey mierze. Przyjaciele Xięcia Wellingtona za­
pewniają, ii  ten nietylko ma szacunek u Następ­
cy tronu, lecz nadto posiada zupełne zaufanie u 
iego małżonki. Słychać, iż pierwszy Minister na 
żądanie Xiężney radził naówcząs Xięciu, aby zło­
żył urząd naczelnego Admirała, dla zapobieżenia 
nadwątleniu zdrowia przez połączone z tym urzę­
dem trudy. Ciz sami przyjaciele zapewniają, iż 
Xiążę Klarencyi oświadczył niedawno swoie nie­
zadowolenie, iż stronnictwo oppozycyyne stara się 
oddalić Xięcia Wellingtona z gabinetu. Stronnic­
two oppozycyyne mniema przeciwnie , iż Xiążę 
Klarencyi nie zostawi przy ur. ędzie teraźnieysze- 
go pierwszego Ministra, oraz że Lordowie Met- 
ville, Ellenborugh, i Hrabia Aberdeen, wyydą 2 
Ministeryum, a natomiast Admirał Codrington sta­
nie na czele Ministerstwa morskiego. Publicz­
ność iednak mniema, iż pierwszy Minister zosta­
nie przy swoim urzędzie, bo zamierza zadosyć u- 
czynić w niektórych punktach życzeniom Xięcia.

N i e m o t .
Od brzegów Menu / 4  czerwca.

Wiadomość o zrzeczeniu się tronu Greckiego 
przezXięcia Sasko-KoburskiegoLeopoldayb-y\& po­
wodem do rozeyścia się w Weymarze pogłoski, iż 
Xiążę Sasko- Weymarski Bernardy brat Wielkiego 
Xiążęcia, i jenerał maior w służbie niderlandzkiey, 
należy do staraiących się o tę dostoynośe. W przy­
padku zgonu teraźnieyszego Króla Jmci angielskie­
go, Xiążę Bernard przez swoię małżonkę, z domu 
Xiężniczkę Sasko-Meiningeńską, byłby szwagrem 
nowego Monarchy Wielkiey Brytanii. Jest on auto­
rem powszechnie szacowanego dzieła: Podróż do 
Ameryki w latach 1826 i 1826. (G. W.)

P r e n u m e r a t a .
Od dnia 1 nadchodzącego miesiąca lipoa, 

odnawia się prenumerata półroczna na Gazetę 
Knryera Litewskiego. Cena zwyczayna: z prze­
syłaniem pocztą rnbli sr. 7.

Półroczna bez przesyłania pocztą m b .4  kop.5o.
Kwartałowa od dnia 1 lipca do dnia 1 paź» 

dzielnika na mieyscn . . . . —  s —  2 5 .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
ydndrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.
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